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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTWO POLSKIE. - W a r s z a w a .
t r i  a d  a m o s  c o d  %a r  , „ j  i c z y  n n e j .

Dnia 3 / l M r 0 ' Szum ią,  dnia  | |  Lipca 1828.'
• ,) Najjaśniejszy cesarz opuścił obóz pod Ba

żardzik, i udał się przez Kosłudzi i Jennibaza r  ku Szu
i \ m-  r f ? ł  “ J ° r Ppu s P.m ’ dywizją strzelców k o n n y c h '  108 działam. Artylerji rezerwowćj, oprócz należacM 
do wspoinnionych korpusów. należącej

Dnia 7 (ID) po trzech marszach N. P. stan.a-p obozom 
M  samym Jennibazarem. Od]2ch dni przednia S ż  
tasza miała ciągle przed sobą pięć do 6000 jazdy nic 
Przy. acielskiói i kilka szfnt nmmt . iaaj - j  i • * 7

(niemi w dwóch liniach 108 dział artylerji rezerwowe! 
i zabezpieczała ia icdim dx: ■ T ' o v u J

pizeu soną piec do 6000 i a z d v  nie
t t Y - 3!®1® £ llka Szluk ar,n a t , lecz oddział fen po

f !° utarczkach z najodleglejszemi czatami kozaków 
g ł a l  s . ,  ciągle za n a d e j ś c i l  'pierwszych T a szjch  J -

Dnia 7 (19) Wojska nasze zk on ćen trow ały  sic nod Ten 
ftibazar, a 8 (20) n astąp iło  ogólne poruszenie  ku SzumlifclFSSB̂  f  odparcia go gdyby

“  “ ‘ “ ‘“ “ ‘o " *  *••<*»« *

*»*.*•<" ' / > «  • to fp u s
f t i b l u d .  i W M o C n io n v  o u ł S y ł O
r u s z y ł  n a  i d  , y Pułkle iH h u z a r ó w  x ięc ia  Oran j i ,
j a  n a  w sc hó d  d ó  d**’ J P UJac  z d ł u ź  gór  k tó re przytyka--
i u  i i S S d Ł  f r t p r t w *  * s » r «  <f» L w  

'«!« k>»0.n^«”«7.ó“r ć '  i,rr r,'‘“ ni:aJennibazar p o zo sta ł  na Prawei stronic l i  ! '  
nja sk ład a ła  sio z 3ch brygad 9ćj di wizji 3ga  korpusu  
t'da y się One Haprzod wraz z sw ą arty lerj i  w  porzad- 
t cbf f l ,B P° d o w ddztwem g e n e r a ł !  p iechoty 1?„,

Lierwsza brygada będąca na leWĆm skrzydle szła na 
żele dla zapewnienia związku poruszeń naszych z 

działaniami f7go korpusu. Druga i trzecia postepowa- 
y Za nią eszclonami, tak iżby na wzajem wspierać sio

i « S i r ,  « t  .«< P - 2 I S
łv a ,!  f i  < • i  działami; przeznaczone by­
ty do formowania pod rozkazami Jenerała adiutanm 
Alexandra Benkendorf , aaJUta"la

   .. pou II
tanta. hrabiego Alexego Orłów.

Przy straży tylnej znajdowały sic pociągi i Wozy o-
•fat łtoóc*0 ■zas a Jednej brygady piechoty i jćj dział 

Na końcu prawego skrzydła jenerał porucznik S W  1
sirzcgł drogi * * * * * s ¥,listrji . łą c z y ł  sic z nam. za pośrednictwem brygady ko­

zaków będącej pod dowództwem jenerała

dzac tfkoHc°erZ ;d \ U. • ,,,szli“lnł' blisko 12 wiorst przeeho*

powały zaJ Ua'szem’zbBżelficm sim D o S w d ^ w ? ^ '  

ską ustawianą w eszclony . Było jój „koło dziesw du  ty

ozęiągnąc po Za linją kozaków jenerała KirSanotfa. l S ‘
. o blisko 11 godziny. Najjaśniejszy E eSarZ  K ft zft  
trzymać s lę̂  wszystkim kolumnom cheac dać c z a d  1

P i ci* p ra w eg :°i < * * * « *ten stanowczy dokonany został w samo południc, i na 
tychmiast rozpoczęliśmy atak. T r z y  b rygady  które
t e f f O T f 4 ,inj« Śl’0 d k a  n a s i g o ,  p o s i a ł y  s c
S  S z ł i  z a k ? ó f " i  ^ D c r M ,  dla nrzej*®ta^ajażdći nie n r ̂  v i ,1 o i n I« k n V j,,,.

fo

ŚCia\Ve~evlT~ ,°brJ1,a swój artyllcrji, dla orzej-
M  strony ?  t S uf  ̂ f t "  T Z ^

n !c / “  ; “ ;5 M ui ‘ u i ć ' s , d n "  * * ™ » u

tonnjcli ,  i c lw finastu '^z ia lhun iX kylie fjf^r ik ii/*^010^  

7 4 3 2 * ’ “ « ! » •  « * <  się spiesznie przed
P»wa.i S „ vSrt± L sir r . f  "ty ‘"łr-ry ‘ « r

Alexandra '7 7  a * T  rozKazaini Jenerała adiutanta 7 korpusem SroX k V V -  Sl^ sP ' ^ i e  przed Alexandra Benkendorf czworoboków, w których m iał , , » » ! ? ? '  S»odck sformował się w kolumny, i uste-
s>ę znajdować N, Cesarz, z swom Iw it i  No m-ó ^  P  ̂ - i ga"y ,kuIami naszemi, Ńa lewćm sk f /v d L

r j  j 'cuuaivzv Oiioto drugiej godziny, a*
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piło w a-l poprzeć walko. Na prawem naszem skrzydle 
korzysfepe z zarośji po dwa k ro ć ' wyprowadzał artyl- 
Jorję przeciw huzai-om Tślrżelcóm  konnym. • Ńa leWćm 
przez żwawy ogień działowy, i dzielne natarcie jazdy 
starał sic odeprzeć pierwsze kolumny 7 korpusu. Lecz 
lc chwilowe usiłowania, uległy kilku wystrzałom kar- 
taczowym, i w żadnym punkcie nić wstrzymały postę­
powania naszego. O w p ó ł  do czwartej 7 Eorpus sta­
ną ł  nie tylko na wszystkich wzgórzach, które zajmowa­
li Turcy, ale nadto po za ich prawem skrzydłem oparł 
się o drogę prowadzącą z Szumli do Karnabad. P ie r­
wsza iinją środka naszego, wzięła szturmem wszystkie 
pozycja nieprzyjaciela; lewę jego skrzydło przymuszo­
ne było do cofnięcia się. Tym sposobem odparty zo­
s ta ł  ze wszystkich stron pod same mury Szumli.

Najjaśniejszy Cesarz by ł zupełnie kontent z porząd­
ku, z klóryuj arinja jego odbyła wszelkie obroty. W i­
dzącym je zdawało się, że są na zwyczajnych m ane­
wrach.

Strata naszą jest nader małą, ranionych jest tylko 70, 
zabitych 30, lecz nieszczęściem w liczbie ostatnich, jest 
pułkownik Read adjutant Najjaśniejszego Pana. Posła­
ny do majora jencralnego hrabiego Diebitsęh, gdy z 
zw ykłą sobie odwagą ustawiał dwa działa, odebrał raz 
od kuli w piersi, który go trupęin na miejscu położył. 
Ofncer ten znakomitego mężtwa, wzór cnot wojskowych 
b y ł  szczególnie poważany przez Najjaśniejszego Pana. 
Strata jego wzbudziła dotkliwy żal w sercu Najjaśniej­
szego monarchy i zasmuciła całą armję.

* Podług powieści wziętych w niewolą i zbiegów, s tra­
ta T urków  w dniu S (20) wynosi 500 "ludzi.

W  nocy z dnia S (20) na 9 (21) usypaliśmy reduty 
naczelc pozycji któreśmy zdobyli.

Dnia 9 (211 z rana obadwa skrzydła nasze zaliżyły 
sic do okopów Szumli, bez żadnego z strony Turków 
oporu.

T eż  same obroty uskutecznialiśmy w dniach 10 (22), 
11 (23) 12 (21) 13 (25), a nawet dzisiaj. Każdej nocy.sypie- 
jny nowe reduty, które coraz zbliżając sic do oko­
pów  tureckich, wznoszą się o wystrzał ich armatni; a 
pomimo to nieprzyjaciel niezrobił żadnej na nas wy­
cieczki, żadnej demonstracji nawet.

Porów bywając tę obojętność z dzielnością i wytrw a ­
łością, z jaką w dawniejszych z nami walkach' bronili 
Turfcy każdej piędzi ziemi w okolicy Szumli, niemo­
żna znalćśe w nich ani dawnych przymiotów, ani da­
wnego sposobu walczenia.

W Szumli znajduje się armja od 40,000 do 50,000 
ludzi, między któremi około 10,000 regularnego woj­
ska; a obwarowanie jej' tern jest teraz mocniejsze, iż 
zajmuje wsżyslkie wzgórza które dawniej panowały nad 
nią.
/ Jenerał adjutant Konstanty Benkendorf zdobył w a­
żne miejsce Prą w.adi, a oddział wysłany przez niego na 
drogę prowadzącą do Aidos zbiszczył transport bagaży 
tureckich. ’ ■

Liczn a ząłoga Warny na próżno w kiłkofcrotnych od wa­
żnych wycieczkach, usiłowała przeszkodzić zajęcie przed 
nią pozycji przez jenerała adjutanla Suchtęlcn. Odparł 
on zówsze nieprzyjaciela ze stratą, a przez to d a ł  czas 
jenerałow i poi‘ixeznikoyvi Uszakow do połączenia z nim 
"wojska które zdobyło 1ul-czą. Już nawet' pięrwsze 
żagle adm irała Greigh dostrzeżono na horyzoncie Warny.

Dnia 9 (21) Sylistrja obsaczoną została przez jene­
ra ła  piechoty Ilolh. j

Giurgewo obserwuje oddział wojsk pod rozkazami je- ! 
nerała  Karniłów. W  dniu 23 czerwca (5 lipea) ude- ! 
rzyły na niego połączone załogi wspomniońćj twierdzy ! 
i Ruszczuka, około 6,000 ludzi wynoszące; jen e ra ł  Kar- i 
u iłów nietylko nie opuścił swych pozycji, jak  sobie po- 1 
chich i a ł  nieprzyjaciel, ale nadto po 5cio godzinnej wal­
ce zwyciężył go, i ścigał aż pod mury Giurgewa.

Załogi Widdynu i Kalafaty pozwoliły sobie kilka na- 
padów na m ałą  Wołoszczyznę: a w zamiarze zapewne 
ważniejszej wyprawy, zgromadziły około 9,000 Judzi ! 
prawie' pod działami Kalafaty. Dowiedziawszy się ó 
tein jen e ra ł  major Gaismar, poszedł na przeciw Tur- 
kom z oddziałem mniej niż 4,000 ludzi wynoszącym,'ii- 
derzył na nich w dniu 26 czerwca (S lipca), rozproszył, 
położył na placu 400 ludzi, i zmusił ich do zamknięcia 
się w twierdzach, z których wyszli.

Pomyślny len wypadek wstrzymał rozboje Turków, i 
zapewnił spokojnośę najobfitszym powiatom małej Wo­
łoszczyzny;

Wojsko zgromadzone dla sułtana w Bośnji, niechcia- 
ło udać się w pochód. Zdaje s ię ,  że wybuchnął 
bunt w tej prowincji.

Do tych szczegółów dodać należy, że bespieczna i 
głęboka przystań w Kawarnie napełnia się okrętami 
przybywająecmi z żywnością, i że stan zdrowia żołńiei 
ł zy> mimo wielkich upałów, jest zupełnie zadowralnia« 
jącyrn.

W  obozie poci Szu itilą  dn ia  17 (29) lipca  1S2S.
G enerał adjutant hr. Paszkiewdcz Erywański rożpp- 

czął kampanią w Azji mniejszej przez świetne ppwo­
dzenie; dnia 14 (26) czerwca przeszedł granicę i udał 
sic przez IJunnę do liars .

Jazda Turecka pokazała się pierwszy raz dnia 17(29)
0 16 wiorst od liars, w okolicach wsi Mctkowa. By­
ł a  l iczną, napadła na hasze przednie czaty, l.ecz za 
przybyciem posiłków, została odpartą. W  tej wsi lir. 
Paszkiewicz opuścił drą gę Ilumryską, pdą ł  się w bok
1 zajął przed Kars gościniec od Erzeruin prowadzący, 
celem przejęcia posiłków, któreby Turkom przyjść mo­
gły z tego miasja, gdzie sje zbierała armija 33,000 lu­
dzi wynosząca. ■ •

linia 19 czerwca (1 lipca) hrabia Paszkiewicz zbliżył 
sic do Karą celem rozpoznania położenia miejsc, i sił 
nieprzyjacielskich, lecz zaledwo kolumny nasze pokaza­
ły  się, nieprzyjaciel wypadł z z,amurów ną ich spotka- 
nie.  ̂ Hrabia Paszkiewicz rozkazał swym czatom cofać 

;sie, i dozwolił Turkom iśc naprzód z ufnością. Tyni 
'czasem wysławszy na prawo, jedep pu łk  hułanów,jc- 
den kozaków regularnych, milicję Tatarską, dwa dziś* 
lą pod zasłona jednego bataljonu pionierów, i 4 arm(i* 
ty kozackie które zajęły wzgórze o 200 sążni od piast.) 
odległe, wziął ty ł  nieprzyjacielowi i zmusił go do coh 
męeia się _w największym nieładzie. Uciekając Turcy 
wystawieni byli na ogień dział naszych. Do\vi odziano 
się od wziętych .w niewolę, że w  dniu tym nieprzyja* 
ciel s tracił  100 w zabitych, a 200 wyanionyęh. W bi­
twie tej zaciągi szlachty Georgijskiń-j włączone do Ko­
zaków dońskich walczyły z Turkami, i ‘okazały świe­
tną odwagę.  ̂ Tegoż dnia .obsaczono całą  część półao- i 
enę za.ęhcdpią mia^ją Ears j p rzekopanę 's ię , żę 
czonc potrójnym grubym lnuręm, opatrzonym baętjppa?
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^ u a c z i i i i j  z a - r o ę e ,  i  D r o m  p-o 

•P£ l e  wznosził ca się w śród  miasta na spadzistej

Mimo to, hr. Paszkiew icz postanow ił zdobyć je siła- 
H  GZei'WCa (5 !iPea) wojsko poszło na m ury. 

f ta l  u foe P,°rU w^ o w n y w a ła  z początku dzielności 
i tal n!? ' f Z-U1'™ uskute/ zniony został z taka energja
i  lak pomyślnie, ze o godzinie 8 chorągwie Rossyjskie1
ć v ? S n ! y  WC cz?ściach P i a s t a  Kars ; a
K  7 A  piT?Craz0na b.ojaźnią, kapitulowała bez zw ło­
ki. Załoga Kars wynosiła 11,000 ludzi. Dwa tysiące Tur-
k l ó T z T S I n o w I u 1 t e ' f  ran1iono P °d r?as sz tu rm u ,5000 
sic 1 250 7 [  Cyta.a f ,]« odzyskali wolność oddalenia 
się, l ,2o0  z a b ra n o -w  n iew olę, a  na ich czele znaiduie
Ł  SaOkołoZa3 o ja 'mCj ‘ Eltliri’ i dowódzca jazdy Weli 
afinat 33 ih J ’ - JCzdcovv Potrafiło ujść w góry; 151
ści I ; ,fdV tSŁ w,„ l | “ cw s a7  ■'"“uni-ii 1 « * * -
Llpo*d^S^umT *  Z,l>i'J .e' 1* '
,  P ° d , S z u i l i I ;t w c z o r a j  o  g o d z i n i e  5  p o  p o ł u d n i u  d w i e

i " * " ' 1?  Pied l“ J

! ł Z* ¥ ?  i k l r t  p icck S K  p S w i l 1
j a  i p . I ^ , T „ ’4 b  " “ J  i— idkio,„,

M Y D a l i T w "  dzla he niePrzyjacieIskićj reduty, która 
S f  l t Z n 1  Pr-Cd SzU,Bl^  kiIka annat tonnćj artyL 
f f i  z S  prZ-C'W ,nam ,^ P ro w a d z i l i ,  a z której pier- 
> ‘ w/.e SI% pokazała, zdemontowana była, a na­
de wszystko liczna ich jazda, u s i łow ały  wyprzeć nas z

r , s \ „ H " “w is t  “ i«« .  t f u ? ;
2  i  ! P raW ?0 naszeg° skrzydła, i zzapalczy- 
wością uderzyła na czworoboki 15 i 16 pułku strzel 
cow pieszych które go zamykały. P

w a la  i ć f  bvłntrr y r ? - d ła  pa ,lasze a rmaty. Lecz  od- 
rcclnój Krnnf / f  sk utceżM -, .  P rzez ogień  kartaćzowy i 

\a o ii • u rze z n asiej  k ierow an y  strony, T urcy
dzi w y n o s i  SUM ° d? a,lai zosU,li zc stratą do 400 łu ­
pionych pW'v t ' y mieliśmy 30 ludzi zabitych, 50 ra- 
darowaf szpada o ,oko.llczn.oseIi Najjaśniejszy cesarz u-
ta Kisiełew szefa sztabu a ł '  y S9Ul J*1?.ei'a.ła  adJutan-
wjelką wstęga orderu s  Z n ^ i  “ r *JłJ * '/aszc^ ' cił 
jeno,-rfa ■ ^ S u ^ S L aUi t BS Ą T f ‘ , ‘  . " W  N  
' Dzis ufortyfikowaliśmy zdobyte wczoraj wzgórza, mi­
mo ciągłego ognią, który nieprzyjaciel sypał na nas lak 
z i e d u t j a k  z miejsc bardziej wzniesionych okopów Szu- 
mli, i ipiino nawet kilka ataków tyralłicrskieh. Jene­
rał major Gtrow z oddziałem Kozaków udawszy sie1 
drogą kn Ruszęzukowi, doszedł do Razgradu, zabrał 
100 niewolnika i sprowadził 1000 chrzcścjańskich fa- 
mlji Bułgarów, których uwolnił od zapalczywości Tur-

i  I u  ,-la-grp '  0W P a ł  wstęgę orderu S-Anny.' Je ­
nerał Rudigier na czele oddziału piechoty, jazdy i artyl-
ku  DzTumie'9 S tam b u ł  a pu łkow nik  Lepraijdi

Admirał Gj-eigh z całą flotą którą dowodzi, przybył do
wspólnego przy

^ z S ; z n r jSŁ°WyCVWCĥ  d: ^  M S

* ■ +
IZ dotyclicjasow, zarządca
obowiązku tym zostawać nie hrrD.V. • P121̂
g .  t j iu łu  d»
kowe wprzód mm ostateczny obrachunek n m l - l t  
zostanie, to jest najdalćj d o ^ d n i f l 9 y S n h f ^ t  T l a ­
kowe udowodnić po up.łynieniu bowiem tego terminu 
a następnie zamknięciu obrachunku, Tow arzystw ? Do-

'Tr“ ‘k" , ć  moB,c<i si,'a,y

t-Z  Szazęb rzeszy na. Stosownie do progvaminatu dru­
kiemi ogłoszonego, odbył się popis publiczny ucznió w 
szkody wojewódzkiej Zamojskiej w dniach 28, 29 i 30 
lipeą, w obce licznie zgromadzonych gości. Uczniowie 
którzy za ciągłą pilność w naukach i obyczaje chwale- 
l!cv-° ynm naSr °dę szkolną w xiazkach, są następu-
J *c J *

Z klassy  I, d z ia łu  A .  Rzeczniowski Józef, 
guft.' y  7 B ' M fjcho Kąról, Gruszecki Au-

W ',s“ P ” ‘ki
f  M assy III. Ra tomski Stanisław.
‘ Massy IV. Lipski Tomasz.

6  klassy  V. Kutrzepowski Maciej.
Z  klassy  AL Herniezek Konstanty.

•Otrzymali pub liczną  pochwałę i zapisani zostali w
y  n  t  7 - 7  sławr-

I t J !  s Ł ' ’J ‘i y “u „ f RLeon, N o w ,
Z  M dssy I, dziafzi B . Dębicki Konstanty, Dzicdzio-

szowM- fllZ1'nierZi : Antoni, Batowski Jan, Tu-szowski Roman, Swidziński Konstanty.
. klassy  II. Wierzbowski Józef, Poeiei Łukasz Pn-

wńcki M K haŁałCZyńsŁi W °jcieęh’ Lipski S t ~'fau’ >Gł?: 
l ę n t j . 1̂  ^  So,vołows,ii Juljan, Sierkowski Wa-

Z  klassy  IV. Zieliński -Michał, Bzowski Wojciech.
Z  klassy  Y  B ł a ż k o w s k i  J ó z e f .  J

W i k t o r * ^  " 'V! llSzŁdn' ekd F.ranęiszęk, Sobięszański

7  , , RKamen kwalifikacyjny:
b i l  S u K * , " S ' r  "■ '■«“ « k »  , cz. I iic nauk w szkole wojewódzkiej tutejszej, trzech no-
J^ z °c z ?  dwóch amimiI kwa,^ 4 ) - * i ;  a opróc z nich, jeszcze dwóch z roku zeszłego, i wszyscy w liczbie
ociu, odbywszy cyainep piśmienny w dniach l i  15 !
16 lipca, ustny zaś w dniach 21 i 25 )ipCa otrzyma
li patenta kwalifikujące ich do uniwersytetu uczniowie
następujący; Robakowski Ludwik. Ko r y lyński Nil o-

t e £ ™ ^ e j ^ . F ra“ ° iSZ‘! t> T-*

. AMERVKA.-— D o Pensylwanii przybył w zeszłym mie- 
srącu xiaze afrykański AbduhJ R ahham an, którego po-
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dróż w  zachodnich krajach zjednoczonych, ytMclką zwra­
cała uwagę. Ojciec jego był królem Fellatahow. On sam 
wychowanie otrzymał w TombuktU, a pozmej dostaw­
szy się do niewoli przyjął s łużbę u pułkownika to s ter .  
Przyjaciel jego ojcaP. Cos, u w o ln i ł  go z tak poniżające­
go stanu. W zywa on teraz pomocy towarzystwa osad­
n iczego , do spraw ien ia , iżby mógł oglądać ojczyznę, 
pierwej jednak stara s ię  tyle zebrać pieniędzy, izby 
m ógł wykupić pięciu synów, którzy są niewolnikami w 
plantacjach P Foster. — Doktor Franciszek Liebcr w  
ziednoczonych krajach, zajmuje się wydaniem tłum acze­
nia angielskiego, znanego Conversalionslexykonu.— Naj­
lepszym dowodem w pływ u administracji na .wzrost o- 
sad jest pomyślność wyspy hóllcndcrskiej Gujana, sta,- 
wlona obok nędzy mieszkańców osady franCuzkiej tc 
soż nazwiska. —  Roku 1790 znajdowało s_ic w zjcdiio 
czonych krajach Ameryki północnej tylko 7o stacji pocz­
tow ych , tylko 2,000 mii angielskich sztucznej drogi i, 
poczta przynosiła ty lk o ' 88,000 dollarÓW ro d n e g o  do­
chodu. IIoku '1-826 liczyła ta rzeczpospolita b,o00 stacji 
pocztowych, 90,000 mil sztucznej drogi i miała z docho- 
do w poczt a wy cli 1,200,000 dołlarów. (G. 11.)

ANGLIA. —  W  braku ciekawych wiadomości spół-  
c z e s n y e h  , odgrzewają gazety angielskie dawne anegdo 
ty i w ypadki, aby zapełniać ogromne kolumny. 1̂ t a i ,  
opowiadają one teraz, ie  Pitt przez długi czas niemiał  
łaski u ludu , czyli był niepopularny. Dopiero w ciągu 
ministerjalncgo urzędowania nabył popularność szcze 
gólniejszyut sposobem: Pewnego poj-ankawyjechał in
spacer na koniku i wracał na nim pomału przez g łówne  
ulice miasta. Na moście westminsterskim poznało go 
pospólstwo i przywitało błotem . Pociski tego rodzaju 
m nożyły się coraz bardziej, w miarę jak się powiększa­
ła  gromada pospólstwa, a gdy Pitt spieszntejszym kro­
kiem konia utrudzić n ie c h e ia ł , wnet więc obadwrt po­
konani byli zupełnie tym dowodem wolności angiel­
skiej. Stanąwszy przed swoim domem, zsiadł z konia, 
oddał go służącemu, obrócił się ku pospólstwu, które go 
c iągle  raziło i znajwiększą spokojnośctą , z twarzą nie- 
jtmieszana, zdjąwszy kapelusz pożegnał się zinolłóchem .  
Środek ten lak był skuteczny, iż w miejsce prześlado­
w a n ia ,  tysiączne oklaski i okrzyki radosne, towarzy- 
ł y  mu do mieszkania. — Pasza trypolilański posła ł  przy- 
Łońcu roku zeszłego dwie osoby do Tombuktu, z po­
leceniem aby się na miejscu dowiedziały o losie ma­
jora Laing, który przedsięwziął by ł podróż Wgłąb Af­
ryki. — VV krajach birmańskich, które przez ostatni 
traktat Anglja zyskała , znajduje sic nieznane w Euro­
pie drzewo, dochodzące do 40 stóp wysokości i mające 
wielkie karmazynowe kwiaty. Birmanowic zowią go 
Thoka i kwiat jego składają na ołtarzach bóztw sw o­
ich . J& (G. IŁ)

sic co raz nowe pokazują bandy. Najliczniejszą z' 
nich, w okolicy Cardcna, dowodzi brat znanego Esta- 
nysa. Inrieini dowodzą oflicerowie stronnictwa zwane-
0-o Illimitado. Jenerał ‘Łónga żądał znowu przeciw nim 
posiłków. —  Donoszą z Rodez, żc kat tamtejszy skaza­
nym został przez trybunał policji poprawczej na rok 
w iezienia , za to, iż, piętnując jednego nieszczęśliwego' 
skazanego do ciężkich robot na całe  życie , d op e ł­
niał tego ze zwierzęcą dzikością. Przytomne pospolstWO 
oburzyło się tak dalece, żc już miało sic rzucić na ru­
sztowanie i nu kata, gdyby przypadkiem obecny temii 
prokurator królewski nie był uspokoił wściekłości ino--
1-łochu , rozkazując przytrzymać kata i oświadczając że 
zapozwariyirt zostanie. Okoliczność ta zapobiegła mo­
że wielkim nieszczęściom, jakich gotowe byłyby się 
d o p u ś c i ć  zapalone mózgi południowców. Wyrok sądu 
z a s p o k o i ł  mściwą publiczność. (G. de Fi” )

HISZPANIA. —  W  skutku odebranych w Madrycie 
depeszów, wysłano niezwłocznie  do Badaj oz kilka batal­
ionów pułku sabaudzkiego. —  Z HaWanny donoszą olOnOW p u ih .l l  ^  j
chorobach epidemicznych. —  Król J. pozw oli ł  wpusz­
czać w granice królestwa, Hiszpanów, którzy w skutku 
d a w n i e j s z y c h  wypadków, w Portugalji schronienia byli 
szukali. —- Odebrano w Madrycie dnia 21 lipca wiado­
mość o powstaniu W Kalabrji ; powstańcy, którzy się 
zwia Adolfin i ,  mieli już opanować Salerno. — P .  Caiń- 
puzano p o se ł  w Lizbonie został mianowany posłem  przy- 
dworze wiedeńskim, w jego miejsce mianowano Pan-d 
Galicja. Powstańcy portugalscy szukający Schronie­
nia w Hiszpanji, otrzymają żywność na miesiąc, a póź­
niej paszporty do ojczyzny; jeśli dobrowolnie nie ze­
chcą pow rócić ,  będą w yw iezien i.  ( G .B . )

TURCJA i GRECJA.-— Ż e  S ta m b u łu  d n ia  II  lipcd.- 
Ibrahim Pasza zdał o stan ie  rzeczy W Morei t a k i  rap­
port wielkiemu wezyrowi: nNiedostatck żywności i wszel­
kiego rodzaju choroby, są przyczyną, że Arnauci Opu­
szczają nas gromadami i wracają do domów. Musiałem 
zatem uczynić admirałom mocarstw sprzymierzonycli 
propozycje względem ewakuowania Morei i zapowiedzia­
łem  im, żc za bezprawia Albańcżyków w Morei mc 
mogę być odpowiedzialnym. Admirałowie posłali na­
tychmiast statek szybki do Alexandrji W  celu sprowa­
dzenia z tamtąd okrętów przewozowych, a samego Ca- 
podistria spodziewają się na przystani nawaryriskie] , 
gdzie ma należeć do narad względem ustąpienia z M°v 
rci.,(.— Dnia I I lipca rozeszła się w Stambule pogłoska, 
że Porta przyjmuje warunki traktatu londyńskiego; by­
łoby to może nastąpiło gdyby lir. Guiileminot W od­
powiedzi Reiseffendeinu przez posła niderlandzlfiego 
danej, nie był w y r a z i ł ,  że  Sułtan w dał sic; w wojn? 
hgubną i duchowi narodu jego przeciwną. (GB,)

FRANCJA. —  Dzienniki francuzkic utrzymują, że w y­
prawa pod jenerałem Maison nie w N ą p o l i , jak z razu 
sądzono, ale w Koron na ląd wysiądzie. —  Papiery spa­
d ły  nieco , rozeszła się bowiem pogłoska wcale bezza­
sadna, że Francja zerwie z Austrją przyjacielskie sto­
sunki. — Na moście Lud w tka z a c z y n a j ą  już stawiać sta­
tui s ławnych ludzi; zaczęto od xiecia Kondeusza.

Donoszą Z Walencji 1 innych miast kalalońskich, żc
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